Łódź, “ivn "Or. 
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Wt. św. Anny. 

Śr. św. Natalii M. 
Czw. św. Innocentego. 
Piąt, św Marty P. 

Sob. św. Jalitty. 

Niedz. św. Ignacego Loj. 
Pon. św. Piotra Ap 


Bena prontmeraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb, 6 k. — 
Półrocznie „3 „ — 
Kwartalnie „1 „ 50 
Miesięczn, „ 


Qdnoszenie 10 k. m. 
Egz, pojedyńczy 3 k. 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop,40 
Półrocznie „ 3 „ 70 


ZAGRANICĄ: 
Miesięcznie „ 1 , 1 


Wschód sł: godz. 4 m. 11 
Zachód st. godz 8 m. 01 
Dług. rl ROD 16 >: oj 
Ubyło dni 
„Seji ia 
Redakcyą 
w Łodzi, 
ul. Przejazd M 8. 


Nr. telefonu 593. 


ROZWÓJ 


dziennik polityczny, przemysłowy, stononiczny, społeczny I literaci, Istra dany 


Rok XIII, 


Wtorek, dnia 26 lipca 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul, Krucza Mi 23; w Pabianicach u p. Teodora Minko; 
w Zgierzu, w spteoe p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* 
Mał. 


łe ogłoszenia pó 


na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz pet, 
2 kop. od wyrazu (dia poszukujących 
po 20 kop. za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 rul 


od tysiąca egzemplarzy. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


ae czalne ogłoszenia za tekstem po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego młojsce 
pracy po 17, kop.). Najma 


pocenie 20 kop. Reklamy i Nokro logi 
ŁY bez oznaczenia honoraryum Redokcya uważa 


Bedaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantów codziennie, z wyjątkiem dni światecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Dom Bankowy 


W-m LANDA 


Piotrkowska Hr. 29 
niniejszem zawiądamia, że, roz- 


poczynając od dnia 1 Sierpnia ' 


r, b, wynajmuje 


KASETKI 


(SAFES) 
w opancerzonym i ogniotrwalym 
skarbcu. 
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Niemcy i „Ameryka. 


Togo samego dia, kiedy w Buenos-Ayres 
otwarty został powszeclino-amerykański kongres, 
na którym wszystkie republiki calej Ameryki 
przez swych członków są reprezentowane, ce- 
sarz Wilhelm II wysłał do nowowybranego pre- 
zydenta Nicaragua. generała Madriz, list z gra- 
tulacyami i: zapewnieniem niemieckiej wiernej 
przyjaźni. Wywołało to ogromne wzburzenie 
w Unii Amerykańskiej, wzburzenie zupełnie zro- 
zumiale, jeżeli sią zważy wszystkie towarzyszące 


okoliczności, wśród których depesza Wilhelma II ; 


staje się nieprzyjazną demonstracyą dla Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, 

W roku zeszłym wybuchła w Nicaragua re- 
wolucya przeciw ówczesnemu rządowi, na czele 
którego stał prezydent Nicaragua, generał Santo 
Zelaya. Wśród zamieszek domowych dwaj oby- 
watele Unii Amerykańskiej zostali skazani na 
śmierć i wyrok przez rozstrzelanie wykonano, 

Natychmiast rząd związkowy Unii w Wa- 
szyngtonie wystąpił z żądaniem zadośćuczynienia 
i zmusił małą republikę Nicaragua do ukarania 
winnych. 

Prezydent gen. Zelaya zmuszony został do 
złożenia swego urzędu, a w miejsce jego wybra- 
ny żostał prezydentem general Madriz, który po- 
dobno umiał sobie zapewnić poparcie rządu nie- 
mieckiego, za cenę odstąpienia niemcom pewnej 
wyspy, jako stacyi węglowej dla niemieckiej że-|) 
glugi. Prezydent Madriz nie został jeszcze uzna- , 
ny przez Unię Amerykańską, rewolucya wewnętrz» 


jest wśród wojny domowej. stosunki są zupełnie 


na w kraju trwa w dalszym ciągu, Nicaragua 
jeszcze nie uregulowane, korespondencya dyplo 


nie zależy, i że nie mają względu na doktrynę 
Monroe'go. 
Przeciw Niemeom panuje, nietylko w kołach 


matyczna między Londynem a Waszyngtonem, co | urzędowych w Waszyngtonie, lecz wśród społe: 
| U dzy Lond; W: | d hw W: 1 ód t 


do uznania prezydentury gen. Madriza, nie jest | 


czeństwa amerykańskiego w całych Stanach Zjo- 


| zamkniętą — aż nagle mi stąd ni zowąd pojawia | dnoczonych, najwyższe rozjątrzenie. 


się list cesarza Wilhelma, do niezatwierdzonego 
prezydenta Madriza, list pełen demonstracyjnych 
uczuć przyjaznych, list, w którym cesarz Wilhelm 
| nazywa generała, powołanego przez „pronnacia- 
| mento“ do'stera rządów w malej republice „wiel- 
kim i kochanym- przyjacielem, * 
Ta demonstracya cesarza Wilhelma II wy- 
wolała w Waszyngtonie ogromae wrażenie, 
Wiaśnie skończyła się regularna sesya 61-g0 
kongresu i ostatni raz rozległ się głos młot- 
ka przewodniczącego w kongresie speakera 
Connona, najstarszego w świecie prezydenta izby 
posłów i Shermana, wiceprezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, a prezydenta senatu, już opuścił pre- 
zydent Taft swoją białą rezydencyę w Waszyng- 
tonie i wyjechał nad morze, wyjechał również 
minister wojny Diokenson do Obin i Japonii, kie- 
dy wśród zupełnych wczasów letnich nadeszła 
demonstracyjna depesza Wilhelma do „wielkiego 
prezydenta Madriza.* Trzeba i o tem pamiętać, 
że właśnie w tej chwili w Nicaragua wre walka 
 najzaciętsza. 
Oddział wojsk rewolucyjnych generała Mena 
pod dowództwem gen. Avsenia Croz zajął dwa 


Colon zajął Uboldo, jeden z głównych portów 
nad jeziorem Nicaraguańskiem, gen. Madriz jest 
| sam w opałach najcięższych i walczy nietylko o 
| władzę, ale o życie, i w takiej chwili cesarz Wile 
| helm z podróży po fiordach norweskich wysyła 
| 
l 
į 
| 
i 


demonstracyjną depeszę. 

Departament spraw zagranicznych w Wa- 
szyngtonie wydał w tej mierze objaśniający ko- 
munikat. Jeżeli Niemcy nie uważają Stanów Zje 
dnoczonych za uprawnione do sprawowania naj- 
wyższego nadzoru nad południowemi i środkowe- 
mi amerykańskiemi sprawami, jeżeli Niemcy fak- 
tyczny przywiłej Stanów Zjednoczonych, w tej 
mierze istniejący, chciałyby naruszyć, to mogły- 
by tu powstać niemałe zawikłania. Ale być mo- 
że Niemcy popełniły tylko omgłkę, departament 
spraw zugranicznych Unii nie otrzymał urzę- 
downie listu Wilhelma. Dowiedział się o nim je- 
dynie z prywatnego ogłoszenia prezydenta Ma- 
driza. 


Kiedy w Anglii rząd rozważał czy ma uznąć 
gen Madriza za prezydenia Nicaragua, wówczas 
uważał za stosowne w dyplomatycznej drodze za- 
czerpnąć opinii urzędu spraw zagranicznych w 
Waszyngtonie, a kiedy rząd Unii Pólnocno-Ame- 
, rykańskiej oświadczył Anglii, że nie uznaje Ma- 


driza—Anglia przyjęła tę opinię Ameryki i do ; 


niej zastosowała się. 
„ Niemcy i RR 


się z uznaniem, 
` wiodły, że na opinii 


nii amerykańskiej Niemcom 


Niestety, inaczej postąpiły ; 
czem do- ; 


ważne punkty — La Libertad i Inigalpa, gonerał | CO do liczby swych 


Niemcy nie mogą zrozumieć, że Ameryka 
jest krajem wolności, że wolność tyranów nio- 
nawidzi. 

Niemcy rozpoczęły niebezpieczną grę z ame- 
rykańską Unią. Flota niemiecka jest potężna, 
nowe Dreadnoughty będą do końca roku 1912 gos 
towe. Glyby jednak Niemeom udało się, dzięki 
listom równie politycznym, jak ostatni do „wiel- 
kiego i kochanego prezydenta“, połączyć Auglię 
ze Stanami Zjednoczonymi do wspólnego działa- 
nia na morzn Niemieckiem—wóweżas potęga Nie- 
miec należeć będzie do historyi. 


ZJAZD „OGNIWA*. 


W dniu 21 lipca r. b. rozpoczął w sali uni- 
wersytetu Jagiellońskiego swoje doroczne obrady 
zjazd „Ogniwa“, związku polskich stowarzyszeń 
akademickich, należących niemal wyłącznie do 
grupy młodzieży narodowo-demokratycziej, 

Jeszcze przed kilku laty zjazdy „Ogniwa* 
przedstawiały się zawsze imponująco, zarówno 
uczestników, jak i zapału, 
jaki obradujących ożywiał, Od tego czasu zmie- 
miło się jednak wiele, Kierunek polityczny, jaki 
owladnął tą organizacyą młodzieży, wielu do 
udziału w niej zniechęcił, większa też częśc grup 
ideowych młodzieży polskiej pozostaje poza „Oni- 
wem*, 

W ‘obecným np. zjeździe „Ogniwa“ bierze 
udział zaledwie kilkudziesięciu akademików w cha- 
rakierze delegatów i gości. 

Z krakowskich towarzystw akademickich, 
jako nie należące do „Ogniwa*, w obradach 
udziału nie biorą: Czytelnia akademicka im. A. 
Mickiewicza", „Promień,, „Związek akademicki“, 
„Poloma* i „Spójnia*. 

Otwarcie zjazdu rozpoczęło się po godzinie 
10 przed południem przemówieniem przewodni- 
czącego „Ogniwa“, pana Stanislawa Gieysztora, 
który skreślił zadania, programem organizacyi 
objęte, oraz główniejsze momenta pracy w róku 
ubiegłym. Przemówienie swoje zakończył pan 
Gieysztor powitaniem przybyłych na zjazd delega- 
tów i gości. 

Szereg przemówień reprezentantów rozpoczął 
przedstawiciel senatu krakowskiej Wszechniey, 
dr. Krzyżanowski, który imieniem grona profe- 
sorskiego powitał zjazd, życząc mu rozwoju i po- 
myślności w pracy. 

Dalej przemawiali kolejno: p. Natansohn 
imieniem T. S. L., dziękując młodzieży za współ- 
udzial w pracy oświatowej; dr. Rowiński imie- 
niem Sokolstwa polskiego, zachęcając młodzież 
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akademicką „zwlaszcza zgrupowaną w Ogniwie” 
do licznego wstępowania w szeregi sokole; przed- 
siawiciel młodzieży narodowo - demokratycznej 
z Krakowa, prezes krakowskiego „Zjednoczenia“ 
p. Schram; reprezentant młodzieży narodowo-de- 
mokratyoznej ze Lwowa pan Gluziński, delegat 
z Warszawy, który skreślił smutne i ciężkie wa- 
runki, wśrod jakich żyje tam polska młodzież, 
p. Osiński im. „Znicza 1 reprezentant „Zjedno- 
czenia'* Związku młodzieży polskiej za granicą. 

Ostatnim mówcą był słoweniec, ks. kr, Le- 
nard z Lublany, redaktor „Slovenca“, który 
w dłuższej po polsku wygłoszonej przemowie, 
wskazał na węzły historyczne, lączące narod 
polski ze słoweńskim, oraz na wspólnego obu na- 
rodów, jak 1 całej Słowiańszczyzny wroga. Przy= 
nodząc młodzieży polskiej pozdrowienie ze swo- 
jej ojczyzny, zakończył mówca życzeniem dla po- 
laków pomyślniejszej doli. Przemowę przedsta- 
wiciela bratniego narodu zgromadzeni przyjęli 
burzą oklasków. 

Następnie przystąpiono do wyboru prezy- 
dyum zjazdu. Przewodniczącym wybrano preze- 
sa „Ogniwa“ p. Stanisława Gieysztora ze Lwowa 
zastępcą p. Bohdana Jaruchowskiego z Krakowa. 

Po wyborze prezydyum, ukonstytuowały się 
komisye: weryfikacyjna, statutowo-regulaminowa, 
oświatowa, humanitarna, zniczowa, obczyźniana i 
wnioskowa. 


Gość z Zachodu. 


Jeden z wybitniejszych dziennikarzy franou- 
skich, jacy gościli na uroczystościach grunwaldz= 
kich w Krakowie, p. de Noussanne zawadził prze- 
jazdem o Warszawę. 

— Jest zachwycony uroczystościami krakow- 
skiemi. Mówi o nich ożywiony i z entuzyszmem 
południowca, podkreśla wysokie znaczenie uro- 
czystości grunwaldzkioh, jakie widział, Pozwolą 
one ocenić dokładnie wpływ, jaki eałemu światu 
stał się dzięki nim, widoczny, a jaki wywiera 
kultura naroda polskiego na inne narody sło- 
wiańskie, 

Jest to — zdaniem p, Nougsanne' a — nio» 
wątpliwe zwycięstwo pokojowe, które w Krako- 
wie podniosło imię Polski, a które jest wspomnie- 
ujem, godnem najzupełniej zwycięstwa grunwaldz- 
kiego. 

Wiekopomne też mogą byc następstwa tego 


| 
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zwycięstwa pokojowego w Krakowie, równie wie. 
kopomne, jak i wiekopomne były następstwa bi- 
twy, stoczonej na polach Grunwaldu. 

Pan de Noussanne zawarł w Krakowie bliż- 
szą znajomość z Paderewskim, którego już znał, 
penami i cenił, a dziś pear ety jost wxniosło- 
cią hołdu, jaki go spotkał w Krakowie. I dopra- 
wdy nie wie p. Nomssanne, co bardziej podziwiać 
w Paderewskim: talent potężny, cnoty obywatel- 
skie, czy wreszcie skomność, z jaką je przejawia. 

I równie zachwycony jest Warszawą, a spra 
wy polskie, gdy je mjrzał na miejscu, zrobiły na 
nim wrażenie tak poważne, 1ż obiecujeim poświę- 
cié swe zdolności publleystyczne, starając się je 
oceniać jaknajwszechstroaniej. 


Społeczne podłoże 
grunwaldzkiego zwycięstwa. 


Pod tym tytułem zamieszcza „Słowo Polskie* 
artykuł prof. St. Grabskiego, który ze wszech 


miar zasługuje na baczną uwagę, Artykuł ten i 


brzmi: 


„Po zwycięstwach pod Jeną, Frydlandem, , 


Austerlitz, w lat kilka przyszły klęski pod Lip- 
skiem, pod Waterloo. 
tylko wodza geninszem, są nietrwałe. I jeśli wódz 
zwycięski zbyt bezwzględnie z tryumfów swego 
oręża obee korzystać, wzmagają jeno odpór wro- 
gów, wikłają go w coraż nowe walki, w któ. 
rych wreszcie, wyczerpawszy zupelnie sily swe* 
go narodu nieustannymi ohoó zwycięskimi wojna: 
mi, uledz musi, 

Byly i w naszej historyi świetne zwyocię- 
stwa, które jednak bez skutku zostały, bo były 
to zwycięstwa tylko geniuszów wodzów: Chod= 
kiewicza pod Kircholmem, Żółkiewskiego pod Klu- 
szynem... 

Zwycięstwo wszakże grunwaldzkie, mimo, że 
nie dość na razie wyzywkane, powaliło na paręset 
lat pod nogi Polski zakon krzyżacki. Bo był to 
tryumf nie wodza tylko i jego goniuszu, ale na- 
rodu i jego siły wytwórczej. 

Zwycięstwo grunwajdzkie nie była to szczę- 
śliwa tylko bitwa, ule był to tryumf chwilowe- 
go rozmachu polskiego rycerstwa. "Fo raczej kul- 
minacyjny puukt długiej, zaciętej, wytrwałej wal- 
ki zwycięskiej, którą Polska z krzyżactwem sto- 
czyła, a której początkiem Plowce, zakończoniem 
zaś zawarty w 56 lat dopiero po grunwaldzkim 
zwycięstwie, pokój Toruński. 


Bo zwycięstwa, wygrane , 
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Ite półtora wieku, które upłynęło od pierw- 
szego pod Płowcami, zwycięstwa polskiego nad 
krzyżakami aż do zdobycia Malborgu — to czas 
rosnącej coraz bardziej sily narodu, siły, co nie- 

| tylko orężnymi trynmfy się znaczy, lecz przede- 
wszystkiem zjednoczeniem dzielnic w jedno pań- 
stwo, a dalej woiągnięciem w krąg polityki pol- 
skiej calej wschodniej Europy: Litwy, Rusi, Czech, 
Węgrów. 

W podstawie, tej siły państwa polskiego, na 
terenie jego polityki zewnętrznej leży wytwór- 
czość nowej warstwy społecznej, która wysuwa 
się podówczas na front wewnętrznego życia Pol- 

| ski, zarówno gospodarczego, jak politycznego: dro- 
bnego ziemiaństwa i szlachty. 

W nieludnej a rozległej Polsce 11, 12, 13 
stuleci, penap gospodarczy i spoleczny polegał 
przedewszystkiem na mnożoniu osad w kraju, za- 
kładaniu nowych miast, wsi. Ten rach osadniczy 
organizowali obok książąt panowie świeccy i du- 
chowni, możnowładcy, wielkiemi przestrzeniami 
ziemi władający, 
| Ale przyszedł czas, że postęp kultury kraju 
wymagał nie tyle juź maożenia osad, co rozsze- 
rzenia przestrzeni rol uprawnych na zajętych 
przez osady istniejące ziomiach, ule tyle juź or- 
l ganizacyi osadnictwa, go: organizacyi rolniczej 
aksplontacył ziemi. Tę rolę mógł o wiele le- 
' piej od możnowładcy spełniao drobny ziemianin: 
szlachcie. I podejmuje się tego zadania szlachta, 
tworząc -folwarki, na których sama gospodaruje, 
zobowiązując włościan do praQy pańszczyźnianaj 
| zamiast uiszczanych dotychczas danin i czynszów, 
skupując i włączając do swych folwarków sołty* 
stwa. A wraz z tą gospodarczą wytwórczością 
szlachty idzie i jej polityczna wytwórezość, Do- 
| maga się ona czynnego w życiu Polski udziału, 
udziału równego z możuowładztwem, 

I tą samą siłą, którą dźwiga się szlachta na 
coraz wyższy poziom społecznej drabiny, jednoczy 
ona pod przewodnictwem Łokietka Polskę, prze- 
lamując opór dzielnicowych możnowładców, bija 
krzyżaków pod Płowoami, utrwala dziedziczność 
tronu w prostej linii spadkobierców Kazimierza 
Wielkiego, a potem synów i wnuków . Jagielly, 
| łamie potęgę zakonu krzyżowego na polach Grun- 
| waldu, wreszcie wbrew sepRratystycznym dąże* 
| niom panów litewskich jednoczy trwale Litwę 

z Polską, 
| Jest w tym czasie działalność społeczne, e- 
konomiczna i polityczna szlachty silą twórczą, 
siłą wznoszącą Polskę do potęgi pierwszorzędne- 


z RECE FREEZE ZET 


Sursum corda! 
Myśli w 500-tną rocznicę. 


(Ciąg dalszy — patrz M 167.) 


A za nimi Bracia z Ameryki! I oni do 
swej przybiegli Macierzy! cieszyć gię jej słoń- 


cem, krzepić jej nadzieją, na jej ziemi Świę- ; 


tować dzień wielki! 


Dłoń dajcie! Dłoń Waszą serdeczną, a | 


silną! 


Za Braómi, goście Sokoli, goście pobra- 
tymców, co się dziś razem z nami 
rązem z nami stanęli w szeregu. 

A jak zacznie się sypać sokola piechota, 
sztandar za sztandarem, drużyna za drużyną, 
wżorowo, cicho, karnie maszeruje i masze- 
ruje bez końca. 


poczuli, | 
| cechowemi sztandarami otoczeni dostojnicy 


Godzina mija, oni wciąż maszerują i jesz- * 


cza ich końca nie widać i jeszcze w perspe- 


| 


ktywie długich ulic nieskończony korowód , 


sztandarów, 


nizowani! Więc nareszcie w tej Polsce, 
w której zdąwało się, że męskość już zmar- 
la, że tylko estetyczne wrażenia, że tylko 
subtelność kultury panują nad zmysłami, na- 
reszcie w tej Polsce ozwała się krew. 

Bo ten grunwaldzki przegląd sił i orga- 
nizacyi narodowej, był wielkim egzaminem 
z pracy lat kilkudziesięciu, pracy niegłośnej, 
utrudnionej tak, ji nigdy nikomu jeszcze 
niczego nie utrudniono, ale wytrwałej, 

Praca musiała być prowadzoną wytrwa- 
le, bo zrodziła ją przedewszystkiem żywot- 


ność narodu, który pracował dlatego, że 
w pełni sił będąc, pracy pragnął, bo mu oną 
sprawiała przyjemność i rozkosz. 

A dalej zrodziła polską pracę niezgaszo- 
na, wiecznie młoda wiara w jej skuteczność 
i wiara w cel nigdy nie zgubiony, widny nam 
coraz wyraźniej, coraz jaśniej. 

Wyraźnie też i jasno zajaśniały skutki 
tej pracy w dniach Grunwaldzkiego święta, 

W ogromnym. pochodzie szła Polska ca- 
ła, zacierająca różnice stanowe, szla idea 
odrodzenia, jednocząca wspólnem uczuciem 
wszystkie polityczne partye, wszystkie stany. 

Zastępy chłopskich agraryuszy z miesz- 
czańską organizacyą sokolą, przedzierającą 
się wpływami i na wsie, kilka tysięcy 50- 
cyalistów pod czerwonym znakiem, katolicki 
związek, feministki, chłopki, dzieci szkolnę I 


i uniwersytecki senat i wszystko, wszystko 


''co Polska posiada, zmieszane, wbrew inton- 
' eyom groźnych nam czynników... 


Wszystko ożywione jedną myślą, uko- 
chaniem obywatelskiej i narodowej wolności. 
Zmiknęly międzykordonowe różnice, te o 
różnych warunkach życia, a co za tem idzie, 


| o rożnych pojęciach, 
A więc nareszcie jesteśmy w coś zorga- | poje 


Znikają coraz bardziej różnice stanowe, 
a wydoskonala się coraz więcej myśl i doj- 
rzałość polityczna, która umie tak często 
podporządkować partyjny interes „Pro publi- 
co bono*. 

To wszystko skutki ostatnich lat I pracy 


' tych lat. 


Pokazuje się, że nie wszystko, co w Ga- 
licyi robili polacy, było wstecznictwem, nie 
wszystko jest „polskim uciskiem*, polskim 
nierządem, polskiem barbarzyństwem, jak 
głosi państwowa myśl pruska. 

Szeregi młodzieży zakordonowej wyrosły 


i dojrzały w galicyjskich szkołach, wżyły się 
w życie tej dzielnicy, przekonały się, że wie- 
le, bardzo wiele zrobił dla kraju autonomicz- 
ny rząd przy współudziale ludności! 

Błędy były i będą, bo błądzić jest wła- 
ściwością nie polską, lecz ludzką. 

Ale rozwoju uświadomienia ludu, ale po- 
chodu cywilizacyjnego kraju, ale takiej or- 
ganizacyi jak ta, co dziesięć tysięcy sokolej 
drużyny w karnych tutaj przywiodła szere- 
gach, ale dojrzaleści kulturalnej, stotysięcz- 
nej masy, stojącej we wzniosłem skupieniu, 
| bez zamieszania, bez ścisku, bez wypadków 
i zaburzeń, w żaden sposób błędem zwać 
nie można. 

Są to przecież widome skutki dlugiej, 
żmudnej i twardej cywilizacyjnej pracy spo- 
leczeństwa, 

T idzie ta praca równolegle we wszyst- 
kich dzielnicach, mimo różnych, a zawsze 
niekorzystnych warunków, mimo usiłowań 
ze strony mocniejszych, aby przeszkodzić, 
aby PH niszczyć, aby naród zróżnicz- 
kować. 

W szeregach sokolich idą druhy z róż- 
: nych stron Polski pod jednę komendą, w tlu- 
mie włościan widne sukmany mazowieckie, 
opoczyńskie, kujawskie, publiczność patrząca 
czuje się cała, niepodzielnie cała we własnym 
domu, na swoich śmieciach, czuje się gospo- 
darzem w starem jagielońskiem mieście, go- 
, spodarzem, co wraz z tęgo miasta mieszkań- 

cami pobratymozych i obcych podejmuje gości. 
Niechże się ład przypatrzą ci goście! 
Niech widzą tę Polskę w sto kilkadziesiąt 
lat po rozbiorze! Niech widzą kłamstwo bez- 
silne tych, eo ją za umarłą, albo za niego- 
| dną autonomicznego życią ogłaszają. 


| (Dokończenie nastąpi.) 
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go mocarstwa. A najświetniejszym tej sily czy- 
nem to Grunwald. 1 

Ta sama sila w dwieście lat później (1606) . 
jest silą rozkładową—tworzy rokosz Zebrzydow- | 
skiego. | 

Historia magistra vitae. 

Mówi nam historya. Siła, potęga narodu, u- | 
jawniona na polach Grunwaldu w podstawie swej ' 
miała siłę społecznej wytwórczości dźwigającego “ 
się przemocą i uporem na równe z możnowładz- H 
twem stanowisko drobnego ziemiaństwa szla- ; 

l 
i 
| 
i 
1 
i 


checkiego. I był ten upór i ta moe dążącej ku 
górze szlachty dżwigającą zarazem Polskę na 
szezjty jej potęgi siłą, póki kierowała nią uogo- 
biona w Łokietku i Kazimierza w dynastyi Ja- 
giellońskiej i w Batorym polska myśl państwo- 
wa. Gdy zaś nieszczęsna polityka Zygmunta Wa- 
zy przeciwstawiła szlachtę tronowi, pchnęła ją 
na tory stanowej wyłącznie, oraz sprzecznej Z, 
mocarstwowym interesem Rzeczypospolitej poli- 
tyki. Ta sama szlachta, która pod Batorym zdo- 
bywała dla Rzeczypospolitej Polock, już w dwa- 
dziescia lat później swą niesfornością, swym bra- ' 
kiem ofiarności oddała połowę Iuflant i część j 
miast pruskich w ręce szwedów. | 

W rękach króla była narzędziem potęgi Pol- 
ski. Odepchnięta przez tron, stała się narzędziem | 
potęgi panów, grających na jej uprzedzeniach | 
stanowych. 

Dziś przeżywamy analogiczny proces społecz- 
nej wytwórczości drobnego ziemiaństwa. Jak | 
w XV i XVI wieku szlachta, tak dziś lud wło- | 
ściański dźwiga się uporem i przemocą ku gó- | 
rze, zagarnia w swe ręce coraz więcej rolniczej | 
przestrzeni kraju (w zachodniej Galicyi dziś juź 
w ręku włościan znajduje się 82 proc. uprawia- | 
nych gruntów), domaga się pełnego równoupraw- | 
nienia politycznego, 

I jak przed 500 laty, tak i dziś siła tej spo- | 
lecznej działalności drobnego ziemiaństwa może | 
się stać źródłem odrodzenia narodu, dać Polsce | 
trwałe zwycięstwo, Ale może też stać się siłą 
jedynie rozkładową. 

Staią się dzisiejsze dążenia ludu włościań- 
skiego źródłem mocy narodu, gdy kierunek nada | 
im myśl polskiej racyi stanu, przekazana poroz- | 
biorowym dziejom przez sejm czteroletni, myśl | 
lączności wszystkich stanów, myśl, którą wniesie + 
pod strzechy chłopskie garnąca się do pracy | 
wśród ludu inteligencya. 

Lecz staną się one źródłem gorszego jeszcze | 
rozkładu narodu, jeśliby miały zwyciężyć wśród | 
włościan hasła wyłączności klasowej i lud miał | 
się stać narzędziem nowoczesnych naszych mo- 
źnowładców, grających na strunach separatyzmu 
rolniczego chlopa tak samo, jak panowie XVII 
wieku grali na strunacu egoizmu stanowego 4 
szlachty. 

Wtedy czekałby nas nie nowy Grónwald , 
w przyszłości, lecz nowa Targowica, tem boleś- 
niejsza, że ludowa. 

Ale nie na ludzie spocznie odpowiedzialność 
za kierunek, w jakim pójdą jego dążenia, jeno 
na inteligencji. Przyszłość narodu zależy całko- 
wicie od tego, czy stać będzie inteligencyę na- 
szą na to, aby się myślą i sercem, i pracą swą 
dla Indu z ludem zbratawszy, narodową myśl po- 
lityczną polską w umysły i sumienia rzesz wło- 
ściąńskich wszezepiła. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mirosława. Ju* 
tro Wszebora, 

ZEBRANIA. Dziś (w lokalu Koła prac. kolei fabr. 
łódzkiej, Widzew ka 73), o godz. 7 wieczorem, zebranie 
ogólne ql-e. kasy pogrzebowej. 

— Dziś (w lokalu, Przejazd 34) o godz. pół do 9 
wieczorem, ogólne zebranie felczerów. 

KONCERT. Dziś i codziennie (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


(—) Amnestya dla politycznych zapowiada- 
na była przed kilku dniami przez gazeię „Riecz* 
w związku jakoby z przypadającym na rok 1913 
jubileuszem trzechsetlecia Domu Romanów. Amne- 
stja ta—w myśl pogłosek, zamieszczonych przez 
gazetę „Riecz** — byłaby ostateczną likwidacyą 
okresu rewolucyjnegn. 

Atoli „Birżewyja Wiedomosti* po zbadaniu 


ROZWOJ. — Wtorek, dzia 26 Rpea 1910 r. 


dokładnem źródła tych. pogłosek zapewniają obe- 
onie stanowczo, że nie mają one wcale pod: sobą 
gruntu realnego. 


W ministerynm sprawiedliwości nie dożych- | 
czas nikt nie wie o zapowiedzianej amnestgi, Tym- . 


czasem w razie, 
wykonanie 
prace przygotowawcze, — niema zaś o nich na% 
wet mowy. 

Osoby, zbliżone do ministra sprawiedliwości, 
r. t Szozegłowitowa, zapewniają, że i minister 
absolutnie nic nie wie o żamiarze upamiętnienia 
uroczystości jubileuszowej przez amnestyę dla 
politycznych, 

(n) Drzymała na pocztówkach. Otrzymaliśmy 
pocztówkę, wydaną przez kolo Tow. Szkoły łu- 
dowój imienia A. Asnyka w Krakowie, na dochód 
czytelń tegoż koła. Górną część zajmuje widok 
historycznego wozu, pod nim podobizna Drzymały, 
a po obn jej stronach napis w czterech językach: 
francuskim, angielskim, polskim i niemieckim — 


gdyby istuial zamiar podobny 


| „Le char a roulettes de Drzymała”, „Wóz Drzy- 


mały” it. d. 

A jeszeze niżej w dwóch kolumnach, także 
w czterech językach krótka historya skandalu, 
nie mającego sobie równego w dziejach ludów 
ucywilizowanych, ofiarą brutalności którego padł 
Drzymała, treści następującej: 

„Podczas gdy pruskie prawo zasadnicze ze- 
zwala na wygodne pomieszczenie bydła i niero- 
gacizny, ogranicza natomiast swobodę polaków 
do budowania domów mieszkalnych na własnych 
gruntach. 

Rolnik Drzymała z Rakoniewie obszedł to 
prawo przez zakupno wozu cyrkowego, w któ» 
rym zatmieszkał wraz z rodziną. Oto ilustracya 
kultury pruskiej i walki polaków z germaniza- 
oją w XX wieku cywilizacyj.* 

Szkoda, że Tow. Szkoły ludowej im. A. Asny- 
ka, upamiętniwszy w sposób najpodatniejszy dia 
rozprzestrzenienia fakt dziejowy, hańbiący i kom- 
promitujący rząd pruski w jego zaborze, nie posta- 
rało się o rzucenie na tutejsze rynki. większej 
ilości tych pocztówek, Chyba nie brakloby u nas 
nabywców, szczególnie też dła korespondowania 
z osobami, mieszkającemi w Prusach, z uwagi na 
bardzo dokładne tłómaczenie podane na kar- 
cie w języku niemieckim, co ułatwiloby prusakom 
przeglądanie się w tej karcie, jak w zwierciadle. 

(2) Nadużycia z żetonami. W początkach r. 
b. policya śledcza w Petersburgu wpadła na ślad 
nadużyć, jakich się dopuszczał hr. Apraksin z że- 
tonami Czerwonego Krzyża. Sprzedawał on je, 
mianowicie, po cenie znacznie wyższej, niż wy- 
kazywal w swych sprawozdaniach miesięcznych, 
a różnicę obracał na własną korzyść. Trwało to 
dosyć dlugo i w ciągu tego czasu br. Apraksin odwie- 
dził także Łódź. Otóż obecnie policya w Petere 
sburgu chce sprawdzić, na jaką sumę popełniono 
nadużycia z żetonami, i w tym celu zbiera dane, 


| kto i na jaką sumę w ostatnich czterech latach 


nabył żetony Czerwonego Krzyża. Zbieranie tych 


| dauych odbywa się także w Łodzi. Kantory firm 


przemysłowych i fabryk otrzymały specyalne blan- 
kiety z prośbą o o wypełnienie, kto, kiedy i na 
jaką sumę nabył żetony Czerwonego Krzyża. 

(—) Nie próżnują... Siedleckie kuratoryum 
trzeźwości oddaje znajdujące się pod jego zarzą- 
dem instytucye w powiatach wschodnich gub. 
siedleckiej świeżo zorganizowanemu rosyjskiemu 
Tow. patryotycznemu w Siedlcach. Wszystkie 
te organizacye pobierają jeszcze zapomogi skar- 
bowe (od rb. 300 do 1000 rocznie). 


(a) Przy Stow. techników ma być zorganizo- i 


wana specyaiua sekcya chemików. Wybrano ko- 
mitet, który zajmie się jej organizacją. Podczas 
miesięcy letnich chemicy dla omówienia swych 


spraw zawodowych mają się zbierał w jednej z sal 


Grand-Hotelu. 
(h) Ze Zgromadzenia majstrów tkackich. 
Wczoraj 


odbyło się ogólne zebranie członków Zgromadze- 
nia majstrów tkackich. 

Sprawdzono stan kasy, której rachunki zna- 
leziono w porządku. Po załatwieniu kilku spraw 


bieżących i uczczeniu przez powstanie z miejsc | 


zmarłego członka Zgromadzenia, Ś. p. Karola Ma- 
szyckiego, przystąpiono do wyboru urzędu star- 
szych i kowisyi rewizyjnej. 

Na starszego Zgrowadzenia wybrano pono- 
wnie p. Józefa Lisnore, na podstarszego pono- 
wnie p. Jakóba Steigeria. 


jego poprzedzachy musialy rozległe ; 


o godzinie 5ej po południu w lo- | 
! kalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej X% 100, ; 


7 Do zarządu wybrano pp.: Juliusza Hachusg 
$ na, Roberta Klikara, Teodora Steigerta, Józefa 
| Gampego, Henryka Wagnera (mlodszego), Frane 
ciszka Paula, Mikolaja Michla, Oskara Sebweia 
kerta, Adolfa Daubego i Leonarda Becka 

Do komisygi rewizyjnej wybrano pp: Rudolfa 
Eisnera, Fryderyka Langego, Ludwika Albrechta 
| i Adolfa Kindermana. Na zastępców wybrano pp.: 
| Juliusza Jarysza, Adolfa Kreninga i Józefa Zand- 
| nera. 
| „Przyjęto 4 nowych członków. 

(a) Nadużycia w fabryce. W fabryce Zyg- 
munta Jarocińskiego wykryto nadużycie, jakiego 
jakiego od kilku lat dopuszczał się majster B., 
poddany austryacko-węgierski. Fałszowat on listy 
płacy dla robotników w swoim oddziale, miano- 
wicie wydazywał w nich w! ksze sumy. przyczem 
różnicę chował do kieszeni; Majstra B. areszto 
wano. 

(a) Likwidacya Stowarzyszenia. Zydowskie 

Stowarzyszenie „Bratnia pomoc“ (Achi-Ezer) ma 
być zlikwidowane, ponieważ istnieje już kilka in- 
stytncyi, posiadających indentyczne cele. W celu 
zadecydowania powyższej kwestyi ma być zwola- 
ne wkrótce nadzwyczajne zebranie członków Sto- 
warzyszenia. 
(a) Miejska komisya budowlana obejrzała i 
przyjęła następujące cztery nowe fabryki: tkalnię 
mechaniczną Gustawa Siedleckiego przy ul. Dła- 
gioj X: 108; tkalnię mechaniczną Adolfa Daube- 
go przy ul. Wólczańskiej X: 171; wykończalnię i 
kotłownię Tow. akc. F. W. Schweikerta przy ul. 
Wólczańskiej „6 215 i fabrykę trykotaży Stefana 
i Wernera przy ulicy Wierzbowej. 

(ŁO składy węgla. Jak nas informują, skla- 
dy węgła, ciągnące się wzdluż nasypu kolejowe- 
go na stacyi Łódź-fabryczna, od ulicy Widzew- 
skiej do Mikołajewskiej, mają być przeniesione 
na ulicę Zagajnikową. 

Kwestyn ta, ze względu na zdrowie miesz- 
kańców, dawno już oczekuje załatwienia. Trudno 
sobie wyobrazić coś wstrętniejszego nad pyl wę- 
i glowy, unoszący się przez całe dnie przy go- 
| dziennym wyładunku i ładunku kilkudziesięciu 
wagonów węgla. 

(h) Dziwne porządki. Prawie co poniedzia- 
lek, na stacyi Sieradz, rano, na pierwszy pociąg, 
dążący do Łodzi, kasyer biletowy komunikuje 
publiczności, „że z powodu braku miejse w wa- 
gonach III klasy, sprzedaż biletów na ten po- 
ciąg jest wstrzymana”. Z tego pówodn wielu pa- 
sażerów musi oczekiwać na następny pocią,g zaś 
ryzykowniejsi pasażerowie wsiadają do pociągu 
bez biletów i na „gapę* przyjeżdżają do Łodzi, 
Wszyscy Oni twierdzą, że w wagonach jest jesz- 
cze dużo miejse, nawet zawiele i łatwo pomie- 
ścić się mogą kupujący bilety na stacyi Sierńdz. 

Warto, aby zarząd kolei wejrzał w tę spra- 
wę i uregułował ją ku wygodzie pasażerów i we 
własnym interesie. 

Erukl drewniane. Inżynierowie w War- 
szawie i Łodzi, lamią zobie głowy nad  brukami 
drewnianemi, które z rokiem każdym okazają się 
niepraktyczniejszemi. Nie wytrzymują określo: 
| nego terminu, niszczą się za prędko, rujnują to- 
i ry kolei elektrycznych, kanty rynsztoków, a miej- 
| seami zdzierają się do tego stopnia, iż jeździ się 
| po 2 — 8 latach od ułożenia nowych kostek po 
J betonie. 
| Wątpliwe, czy kostki z drzewa australijskie- 
| go sprawiać się będą lepiej od naszej sosny, 
| ale kosztować będą znacznie droźej. 

i Jedyny sposób zaradzenia zlemu, to zastą- 
f pienie kostek drewnianych, granitem szwedzkim, 
| 
1 
jl 
| 
i 


į który na razie kosztuje drogo, lecz o wiele jest 
wytrzymalszy, 

(—) Utrzymanie policyi. Ministeryum spraw 
wewnętrznych, uznając zą rzecz konieczną rewi- 
zyę przepisów w sprawie udzialu miast w utrzye 
maniu policyi, zażądało danych co do wydatków 
miast na utrzymanie policji. 


| (b) Osobiste. Naczelnik straży ziemskiej po- | 
| wiatn łódzkiego, kapitan Makowski, powrócił 
| z Z-miesięcznego urlopu i objął swoje obowiązki. 
I (b) Echa wojny. Wiadze zażądały od urzę- 
dów gminnych niezwłocznego doniesienia, czy 
znajdują się jeszcze pó wsiach ranni podczas 
: wojny żolnierze, którzy dotąd nie otrzymują 
pensyi. 

W razie ujawnienia takich uczestników woj- 
ny, mają być przedstawione władzom ish listy 


z wysavzęgólnieniem oddziałów wojska, w jakich 
słażyli i walozyli, oraz gdzie i przy jakich oko- 
licznościach odnieśli rany, 

(a) Upadłośó. Tutejsze sfery przemysłowe o- 
irzymaly wiadomość, że m i wo Wia- 
dywostoku ogłosił upadłość firmy „M. Elsner i Sp.“ 
w Mikołajewsku nad Amurem. Pasywa wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy rubli; zaangażowani są także 
fabrykanel łódzoy, 


(b) Lioytacya. Przed dwoma laty w oddzia- 
le pocztowym przy ulicy Brzezińskiej wykryto 
nadużycia na 28,090 rb, za które był odpowie- 
dzielnym naczelnik oddziału Dancewicz. Po prze- 
prowadzeniu dochodzenia sądowego, Dancewica 
był skazany na więzienie i zapłacenie rządowi 
28,000 rb. 

w dniu wezorajszym odbyła sią licytacya na 
ruchon,ści Dancewiczu. przy ulicy Brzezińskiej 
pod numerem 11, z której osiągnięto 18 rubli 
i przy ulicy Skwerowej pod XM 5, i z tej osig- 
gnięto 61 rb. ogółem 79 rubli; brak więc do po- 
krycia należności 23,011 rb. Sumę tę rząd będzie 
poszukiwał na Dancewiczu — lecz ozy ją kiedy 
osiągnie ? 

(lh) Kandydat do orła ozarnego. Dnia 18 b. 
m. zgromadzenie majstrów tkackich w Turku 
istniejące 84 lat w tym mieście obchodziło uro« 
czystość zmiany lokalu. Z powoda tej uroczy- 
stości odprawione było na intencyę cechu nabo+ 
żeństwo w kościele katoliokiem. Æ kościoła ka 
toliukiego poszli wszyscy, (gdyż w uroczystości 
brali udział prawie wszyscy mieszkańcy), do ko» 
śpioła ewangelickiego, w którym podczas nabos 
żeństwa, chór mial odśpiewać parę pieśni religij- 
nych po polsku, o ozem od dwóch tygodni było 
wszystkim wiadomem. 

Nabożoństwo rozpoczyna się, lecz chór mil. 
czy, nabożeństwo skończyło się, a chór ani pi- 
snął, bo mu nie pozwolił na ten wybryk t, jest 
śpiewanie po polsku, kierownik ehóru, ozłonek 
dozoru kościelnego Busohe, 

Postępkiem Buschego oburzebi są nie tylko 
mieszkańcy, ale i paslor. Dodać przytem nale= 
ży że 75 proc, członków zgromadzenia stanowią 
polacy, 

(b) Krewki pracodawca. U tutejszego obywa- 
tela z ulicy Zarzewskiej służył farman, któremu 
pracodawoa wymówił miejsce. 

Na kilka dni przed odejściem ze służby fare 
mau z panem pojechali końmi w radomskie. Kioa 
dy zań furman zapytał się o termin powrotu do 
Łodzi, pracodawca oburzony porwał za widły i pow 
bił furmana niemiłosiernie, połamawszy widły o 
jego głowę i plecy. 

Furman pokiereszowany, powróciwszy do Ło» 
dzi, zwrócił się ze skargą do jednego z adwoka- 
tów, który chcąc sprawę załatwić polubownie, na. 
pisał liat do owego pracodawcy, % prośbą o przy + 
bygie do jego kancelaryi. f 

Kiedy pracodawoa zgłosił się, adwokat przed + 
stawił mu następstwa tego zajścia i zaproponował 
zgodę z warunkiem złożenia 50 rubli na cela do» 
broczynne. Na to przybyły odpar? podniesionym 
glosem: „Proszę pana, nietylko tak ja bitem po 
mordzie chamów i żydów, a nigdy sum takich nie 
płacilem*, Adwokat powinszował krewkiemu pra: 
codawey aukcosów, pięknych zasad i czynów, spra: 
wę zaš skierował do właściwego sądu gmia- 


0, 

Niedość na tem, farman dostał zajęcie u lo- 
katora krewkiego pracodawcy, o czem skoro do- 
wiedział się on, zawiadomił lokatora, że wymówi 
mu mieszkanie jeżeli nie wydali furmana, Loka- 
tor spelni} wolę gospodarza nie chcąc znaleść się 
na bruku. 

Furman wobec tego musiał szukać nowego 
zajęcia, 

Czy to ludzie, czy szakale, w każdym rązie 
dałeko im do miana obywateli. 


wl Pęknięcie rury. Wozoraj, o godz. I po 
południu, w fabryce Stillera i Bielszowskiego przy 
ul. Cegielnianej X 80, wskutek silnego batal eiS 
cia, pękła rura gazowa i odłamkiem jej został t 
silnie uderzony jeden z robotników, K8-letni Ma- 
teusz Paul, że złamane ma biodro. 

Wezwany lekarz Pogotowia, udzieliwszy pierw- 
szej pomocy Paulowi, odwiózł go następnie do sapi- 
tala Czerwonego Krzyża. 

(f) ..fiber alles. Właściciel róstauracyi w ho- 
telu Europejskim, p. A. Szymanka, rozkłada na 
stolikach przed gośćmi papierowe serwetki, na 
których znajduje się menu, Dostarczono nam jed- 
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ną z takich serwetek. Jest ona zredagowana wy- 
| lącznie w języku niemieckim. Zapewne p. Szyman= 
(ka nie pragnie widzieć u siebie góści polaków, 0 
| czem ostrzegamy naszych czytelników. 


| (8) Napad bandycki. W ubleglą uledzielę wie 
czorem, do mieszkania Reinholda Lorera, peaga 
licy Nowo-Zarzewskiej N 69, weszło przez okno 
trzech młodych ludzi uzbrojonych w kije. 

Poczęli oni bić siedzących przy kolacyi mał- 
żonków Lorerów, żądając wydania pieniędzy, 

Stało się to tek szybko, że przerażeni Lore- 
rowie nie tylko nie stawili oporu, ale nawet nie 
wołali o pomoc, wobec gt bandyci rozbili sza 
fę i kredens, skąd zabrali 4 rb. 50 k. 

(e) W celu przyjśola x pomocą pogorzelcom 
kilku miast na Litwie | Rusi, nawiedzonych wo: 
statnich czasach klęską pożaru, zorganizował się 
tu komitet a p, Juliuszem Rosenthalem na czele 
Komitet ten otrzymał juž 10,000 rb, oraz duży za 
pas odzieży od niemieckiego Stow. niesienia po- 


się w Berlinie, 


h Ze Zgromadzónia folozerów. Dziś, o godz. 
pół do 9 wieczorem, w Domu ludowym przy ul. 
Przejazd vr. 34 odbędzie się w drugim terminie 
93503 zebranie członków Zgromadzenia felcze- 
rów, 

(b) Z magistratu, W dolu 1 sierpnia r,b, w ma» 
glstracie tutejszym odbędale się Jicytnoya na sprzedaż 
181 sztuk drzaw w  lusach miejskich w wiejscowości 
„Kwela*. Lioytacya rozpocnie się od sumy 642 rb, 30 
kop, (ln plus) 


8) Kradzi | Z mieszkania (Szal Zajdlera, przy 
ul. Widzewskiej 90, skradziono kolczyki brylantowe, 
wartości 140 rb, 


— Zumioszkąłe przy ul. Młynarakiej nr, 59 Marya 
Mrozowska, a] policyę, ża córka jet, Marya, 
zamężna aa Mdwardem Holmiariezkiom, skradła 60 rb. 
razem z mężom uciekła 5 

— Z mieszkania Aleksandra Urbańskiego, przy ul, 
Zaohotale] nr. 21, aktadziono różne rzeczy, wartości 

rubli, 

— Nooy wozornjazej z lokalu szkoły rzemiosł „Tal- 
mud:Tora* przy ul: ul. Średniej, skradziono 850 mrszy* 
nów towaru, wartości 160 rb, 
Pętrykowskiego, przy ul, Dworsklej nr. 18 skradziono 
wyroby tytuniowe na sumę 100 rb, 

— (h) P; Antoniego 
Klimko, Karolowi Piuoińskiemu skradziona 34 rb. Na 
śląd złądzieja nia natrafiono. 

(b) Z akcyzy: W dolu 1 siorpnia r. b. w guber- 
nialnym zarządzia akcyzy w Kalisza odbędzie się licy» 
tacya na oddania robót Przy pokryciu miejscowego skła» 
da monopolowego papą. Lloytacya rozpocznie się od 
suwy 8,242 rb. 86 kop: (in minus). 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
Innemi wzywany do następujących wypadków; 

— Ogólnemu osłabieniu KoT cztory gebr z któ- 
rych jedną odwieziopo do sspitala Poznańskich, jedną 
nt, 63 Jan Lachowicz, clesia, 


do mieszkania ne ul, SMUgowĄ, 

m Na ul Dzielnej 
lat 36, pray budowle został przez swogo współpracowni» 
ka przez nieostrożność siekierą zraniony w prawą rękę, 
W ciężkim stanie odwiezłono go do szpitala Pozhańskich. 
Na ul. Połudujowej nr. 42 Mateusz Paua, robotnik, lat 
68, wskutek eksplozy! pary i rozerwania rury, został 
oparzony w twarz i złamał prawą rękę; w olężkim sta~ 
nie odwieziono go do szpitałą Cżerwonego Krzyża 

= Na ul. Prwędzalnianoj nr. 84 Marya Golęda, baz 
zajęcia, lat 36, zatruta się alkoholem do niepraytom- 
nosci I dostała ataku nerwowego, odwioziona została do 
mieszkania na ul. Gubernatorgką, 


rzy ul. Ogrodowej sublokatorowi 


. 

(b) Plamy zatwierdzone. Michal Bigaszewski 
uzyskał zatwierdzenie planów na budowę w Zgie- 
rzu przy ul. Szoaęsnej Priętrowego domu. 

Również zgierzanin, Władysław Kachelski 
uzyskał zatwierdzenie planów na budowę w Zgie- 
rzu przy ul. Łęczyckiej 1-piętrowego domu, 

(b) Nowa fabryka w okolicy. Ludwik Fogel- 
zang uzyskał zatwierdzenie planów przez piotr- 
kowską komisyę gubernialną na budowę ;kalni 
mechanicznej w osadzie Konstantynowie. 

(b) Epizootya. W majątkach Osendowice, 
gminy Mazew i Łęka, gminy Topola, pow. łę- 
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pyska i racio, a w majątku Gawrony, gminy To. 
| pola, ukazała się śród trzody chlewnej «róża». 

Na miejsce epidemii wyjechał weterynarz dla 
zarządzenia środków zaradczych. 

(8) Rząd gubernialny pozwolił właścicielowi 
majątku Romanów, w pow. łódzkim, p, Edwardo- 
wi Sznajdrowi, ua wzniesienie tam tkalni mecha» 
nicznej, 

(a) W Ozorkowie otwarty został oddziął od- 
dział Stowarzyszenia robotników chrześcijańskich 
w Królestwie Polskiem, 


Ce 


mocy żydom rosyjskim, Którego zarząd znajduje | 


Ze eklepn Władysława | 


ozygkiego, grasuje śród bydła rogatego zaraza , 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(3) Koncerty Namysłowskiego. Pomimo nie- 
sprzyjającego lata, któro zamiast dni upalnych 
i ciepłych pogodnych wieczorów, darzy nas boz- 
ustannemi prawie chłodami i deszczami, sympa- 
tyozna orkiestra Namysłowskiego gromadzi co 
wieczór w ogrodzie Grand-Hotelu spore zastępy 
zwolenników eniu i wielbicieli tej dzielnej, do- 
brze zgranej kapeli wieśniaczej. I w ubiegłą nie- 
dzieję, pomimo chłodu dość przenikliwego i ga- 
snutego chmu umi nieba, grożącogo ustawicznie 
deszczem, zelruło się sporo osób na koncercie 
wieczornym, na którego program złożyły się 
utwory swojskie i obęe, Z pierwszych podobały 
się powszechnie wykonane % ogniem i brawurą, 
w wybornym zespole, mazury Namysłowskiego: 
«Fiu, fiu», «Wesele Małgosi» i „Hop:Ciuch», 

| oraz «Legenda o Twardowskima — A, Münhbeime- 
| ra. Z utworów obcych z subtelnem cieniowaniem 
| konang <Wieczór lotni> — walo. E; Waldtoufla, 
j sPoświęcenie świątyni» —Koller-Bel i «Czar wal- 
| 082 —Strausa. 


ZABAWY. 


(h) Zabawa na kościół ów. Stanisława Kostki. 
Towarzystwo rzemieślniezo+śpiewacze «Dira», pra- 
gnąc zasilić fundusze budowy kościoła Św. Sta 
nisława Kostki, urządziło w ubiegłą niedzielę 
zabawę w parku Źródliska, z której dochód prze- 
į znaczyło na budowę kościoła św. Stanisława 
Kostki. Na zabawę publiczności przybyło dużo, a 
że program był bardzo urozmaicony, więc bawio- 
no er doskonala, 

hóry «Liry» odópiewały kilka pieśni pod 
batutą p. Alfonsa Brandta, chór dziecięcy i or- 
ROR smyczkową dziecięcą, pod kierunkiem p. 
| Lipińskiego, gorąco oklaskiwano. 


Kuplety, wykonane przez p. Łętowskiego, 
POAOY aig osólaia H e 
Z dużem zainteresowaniem przypatrywano się 


walotowi balonu, wykonanemu przea miejscowego 
| aeronautę, p. Zenona Szymańskiego, który, trzy- 
mając się zębami trapezu, waniósł się na wyso- 
kość kilkusot metrów. Balon spadł w warunkach 
zupełnie pomyślnych na omentarzu w Zarzewiu. 


| 
i 
1 
| (h) Zabawa czeladników pończoszniczych 
| w niedzielę w ogrodzie Millera, przy ulicy Miko- 
, lajowakiej powiodła się dobrze. Bawiono się ocho- 


czo do rana. 
| Madosłane 


| Odp R, Lsukischa (Żubardź, ul, Aleksondtowska 
, nr. 87) otrzymaliśmy 25 rb. na korzyść kasy naszej. 
i Ofjarodawoy niniejszem serdecznie dziękujemy. 
| Zarząd straży ogn. ochotn. łódzkiej. 


Z WARSZAWY. 


* Wystawa w Bagateli. 
| W ciągu ostatnich dwu dni wystawę zwie 
dziło około 1000 osób. 

Szczególne zainteresowanie budzą głównie 0- 
kazy żywe, a więc kuna, krokodyl, wiewiórki, ja- 
szczurki, węże, żmije, piękny wczoraj otrzymany 

: jastrząb I w p. 
Kinematograf od jutra zacznie faakcyonować 
codziennie od zmierzchu do zamknięcia wystawy. 


* Ludność Warszawy. 
Zgodnie % ostatnim spisem, dokonanym w po- 
į czątku 1910 roku, Warszawa liczy (bez załogi 
wojskowej) 781,179 ludności (w porównaniu z r. 
1909 więcej o 17,125 mleszkańców), pod wzglę- 
, dem wyznaniowym dzielącej się na: 11,048 ka- 
tolików, 306,651 żydów, 31,661 prawosławnych, 
14,031 ewangelików. augsburskich, 7,002 maryawi 
tów, 3,052 ewangelików reformowanych, 650 ma- 
hometan, 231 staroobrzędowców, 220 baptystów, 
160 groko-ormian, 60 ormian-katolików, 49 an- 
glikanów, 19 karaimów, 7 budystów i 1 mono- 
nita, 


Z KRÓLESTWA. 


Katastrofa w Zagłębiu, Do „Gońca Często- 

, showskiegu* donoszą o uieamiernie groźuem po 

į lożeniu, w jakiem znajduje się Dąbrowa, a przy- 

| najmniej na razie, teren kopalni „Reden“, oraz 
setki górników tam pracujących. 
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Według wiadomości tych, kopalnia „Reden“ 
Tow. frantusko-rosyjskiego pali się. 

Pożar wynikł w podziemiach przed kilku 
dniami, lecz zarząd, w obawie strat, fakt ten trzy- 
ma w ścisłej tajemnicy, a ukrywają go także i 
pracujący w podziemiach górnicy, którym naka- 
zano milęzenie, Nie donoszą też o tem ostatnie 
dzienniki sosnowieckie. Tymczasem „Gazeta Czę- 
stochowska« stwierdza, że założona przed 20 laty 
kopalnia „Reden*, posiadając pokłady, które po- 
przednio już zniszczone zostaly przez pożar, była 
woiąż w niebezpieczeństwie ognia, Zaniedbanie 
ostrożności sprawiło ostatnio, iż ogień przedarł 
się ze starej kopalni. Wprawdzie szczeliny rychło 
zamurowano, w nadziej, że to wystarczy, mimo 
to jednak od kilku dni ogień ukazuje się dokoła 
Tobót | grozi straszną katastrofą. Czynione są 
wszelkie wysiłki, by petr umiejscowić i w tym 
celu stawiane są na chodnikach silne tamy mu- 
rowane, za ktoremi chodniki przy pomocy rur 
są zamulane podsadzką, lecz ogień przedziera się i 
zaraz w innem miejscu i grozi kopalni zagłada. | 

Górnicy, lubo pracują w kopalni, sẹ jednak 
każdej chwili przygotowani do ucieczki, obawiają 
się tank że mogą nie zdążyć, 

admienić należy, że Seki kopalni „Reden“ 
leży w pobliżu kościoła parafialnego w Dąbrowie 
Górniczej, który obecnie opasany jest wysokiemi 
rusztowaniąmi drewniavemi z powodu budowy wie- 
ży. W razie wydostania się ognia szybem na ze- 
wnątrz, kościołowi groziłoby poważne niebezpie- | 
czeństwo. I 


| 


Z dzielnie polskich. 


ZAKOPANE. Dnia 24 b. m. w Tatrach sza- * 
lała wielka burza gradowa. Mówią o kilku wy- 
padkach z turystami. Pomiędzy innymi dwa of- 
cerów, idących w kierunku Czarnego Stawu, wi- 
cher strącił na zbocza Kościelca. Uratowała ich 
dwu turystów galicyjskich. 

Nzezawnicy burza zrządziła również wiel- | 
kie szkody. 


i 


Ostatnia poczta. 


— Socyaliści rozwinęli wielką propagandą 
z powodu powiększenia listy cywilnej cesarza 
Wilhelma 0 3,500,000 marek. Z sumy tej, jak 
ogłoszono urzędownie, 80% przeznaczono wylą- 
cznie na powiększenie płac urzędników dworskich, 
a tylko 20% będą użyte na cele osobiste Korony. 

— Dopiero obeenie dowiedziano się, że w no- 
cy zdnią 18-go na 19-ty ge artylerzyści, spro- 
wądzeni do Aten, urządzili wielką demonstracyę 
przed gmachem ministerjum wojny, żądali dymi- 
syi ministra wojny i natychmiastowego wypowie: 
dzenia wojny Turcyi, Buntownicy opanowali ar- 
maty w koszarach artyleryi. Przyłączyli się do 
nich żołnierze z innych koszar. Oficerowie byli 
wobec szeregowców bezsilni. Wezwano telegra- 
ficznie ministra wojny, który udał się do króla, 
a po posłuckaniu o godzinie 4 oj zrana wygłosił 
mowę do zbuntowanych żo?nierzy, Część Żolnie- 
rzy powróciła spokojnie do koszar, część zaś ucie- 
kła w góry. 

Powstańcy prosili, aby o tych zaburzeniach 
milezano, albo aby przyuajmniej przedstawiono 
je w rozmiarach bardzo małych. Cenzura grecka 
starała się o to, aby wiadomości o buneie żoł- 
nięrzy nie przedostały się do prasy europejskiej. 

— Do agenoyi Wolfa donoszą z Nowego 
Jorku, że otrzymano tam wiadomości z Bluefields 
iż zwolennicy generała Estrady pobili wojska pre- 
zydenta Madriza, który uciekł, pozostawiwszy 
na polu bitwy setki zabitych i rannych. 

— W całem księstwie brunświckim szalał 
orkan, który wyrządził wielkie spustoszenia. 

W niektórych miejscowościach wicher za- 
mienil się w trąbę powietrzną, która zrywała | 
dachy, przewracąła drzewa i słupy telegraficzne. * 
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zamka zerwany, ułewa zatopila część apartamen- | 
tów, Zboże w polu zniszczone. Orkan trwał 4 | 
minuty, 

— Orkan, który przeszedl nad miastem No- 
rymberga, spustoszył samo miasto i okolice. Na 
ulicach leżą stosy cegieł, kamieni, szęzątki da 
chów, gałęzie i drzewa. Komuuikacya telefoni- 
czna i telegraficzna przerwana. Park miejski 
przedstawia obraz zupelnego zniszczenia. 

— Z całej okolicy Kolonii nadreńskiej nad- 
chodzą wieści o spustoszeniach, jakie zrządził 


TELEGRANY. 


Paryż, 25 lipca (wł.). Na wczorajszych wy- 
borach do rad generalnych radykalni i socyaliści 
zdobyli 32 nowe mandaty, utracili 21, konserwa- 
tyści zdobyli 11, utracili zaś 15, postępowcy zdo- 
brit $ utracili 20, zjednoczeni zdobyli 11, utra- 
eili 1. 

Paryż, 25 lipca (wł). Według ostatecznego 
obliczenia wybory do rad generalnych dały na- 
stępujące wyniki: konserwatystów 192, postępow: 
ców 128, radykłów 898, socyalistów 60. 

Neustadt (nad Dunajem), 25-go lipca (wl.). 
W północnem skrzydle królewskiego bawarskie- 
go zamku, w części sąsiadującej z koszarami, 
wybuchnął pożar, który zniszczył całą budowlę. 
Według wykrytych przez pierwiastkowe śledztwo 
poszlak, ogień został podłożony przez jednego 
z żołnierzy, którego też aresztowano. 

Monachium, 25 lipca (wł). W Alpach Tyrol- 
skich spadły obfite śniegi, powodując liczne la+ 
winy, które budzą popłoch między turystami. 

Kolonia 25 lipca (wł.), Ostatnie kataklizmy 
żywiołowe w Niemczech zachodnich poczyniły 
liczne spestosgenia. Liczne miejscowości blagają 
o pomoe natychmiastową ze strony państwa. Od 
gór Eifel aż po Westfalię zbiory są zupełnie 
zniszczone. Tu i owdzie burzom towarzyszyszyły 
trzęsienia ziemi, skuikiem których domy waliły 
się w gruzy, 

Amsterdam, 25 lipca (wł.). Na pokładzie 
niemieckiego okrętu, stojącego na kotwioy w por- 
cie Delfzijł, zmarł jeden z załogi okrętowej na 
cholerę azyatyeką. 

(Delfzijlj—małe portowe miasteczko w pro- 
ao Groningen. Przyp, red,). 

onstantynopo!, 25 lipca (wl). Grecy zamor- 
dowali w Filipiedo nad Bosforem prezydenta tam- 
tejszego komitetu „Jedności i Postępu*. 

Berlin, 25 lipca (wł.). Z Tokio donoszą te- 
Jegraficznie o zatonięciu parowca „Te-Tsu Rej- 
Maru*, oraz 266 pasażerów. 

Katastrofa zaszła pomiędzy Cobe a Dalnym 
w okolicach Czindu w Korei wśród nocy; 40 osób 
zdołano uratować. 

Budapeszt, 25 lipca (wł). W powiecie wie- 
szyckim zaszły ogromne wylewy. Miejscowość 
Mayschiu całkowicie znajduje się pod wodą. Są 
także ofiary w ludziach. 

Londyn, 26 lipca (wł.). Stwierdzono, że mor- 
derca żony swej Makomaskiej-Orippen uciekl w 
przebrania pastora pod nazwiskiem wielebnego 
Robinsona. Towarzyszącą mu pewna Le Neve, 
przebrana za chłopca, zwróciła uwagę kapitana 
okrętu, który telefonem bez drutu zakomuniko- 
wał swoje podejrzenia władzom portowym. Jest 
nadzieja, że Crippen będzie aresztowany. 


Z ostatniej chwili. 


Zakopane, 26 lipca. (WL) Odbyły się tn dwa 
zebrania na cześć Ignacego Paderewskiego i twór- 
cy pomnika, Wiwulskiego. 

W dragiem zebraniu uczestniczyli w wielkiej 
liczbie górale. Urządzili oni owacyę na cześć Pa- 
derewskiego. 
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a OOO GT 
, Park br. Wolfsburga spustoszony, dach z jego į 


Przemawiał do niego góral z Kościelisk, Kvsopa 
towski. 

Londyn, 26 lipca. (Wi) Wezoraj w izbie niż. 
szej Asquit w odpowiedzi na interpelacyę w spra 
wie odsunięcia niemców od udziału w kolei pen 
skiej oświadczył, że wobec tajnego układu, zawar 
tego w tej sprawie pomiędzy Rosją, Anglią i Per- 
syą, nie może dać wyjaśnienia, 

Essen, 26 lipca. (WI.) Wozoraj podcząs uro- 
czystości związków zawodowych, w których brało 
udział około 10,000 osób, przyszło do bójki. Gdy 
policya zjawiła się, obrzncano ją kamieniami i strze- 
lano z rewolwerów. Wielu z policyantów raniono. 
Policya w odpowiedzi strzelała i raniła kilkadzie- 
siąt osób. 

Poznań, 26 lipca. (WI) We wsi Pepowie 0- 
trula się grzybami cała rodzina Kasprowiczów; 
troje dzieci zmarło zaraz. Żona i kuzynka wal- 
czą ze śmiercią. 

Teheran, 26 lipca. (WL) Gabinet perski ukon- 
stytnował się już. Pomiędzy Bagdadem a Teho- 
ranem ludność wystąpiła zbrojnie, zwłaszcza prze- 
ciw niemcom i rosyanom, Pewnego rosyjskiego 
agenta zraniono ciężko. Wobec tego wysłano no- 
we oddziały wojska rosyjskiego do Persyi. 

Berlin, 26 lipca. (WL) „Berliner Zeitung”, 
donosi, że wśród niemców z prowincyi poznań- 
skiej zbierane są podpisy pod petycyą, domaga- 
jącą się, aby poświęcenie banku cesarskiego w Po~ 
znanin odbyło się bez udziału polaków; jest to 
bowiem uroczystość czysto niemiecka, a przy ta- 
kich aktach patryotycznych nie powinno być 
miejsca dia zdeklarowanych wrogów niemczyzny, 
jakimi są polacy, Petycya mą być przesłana ce- 
sarzowi Wilhelmowi za pośrednictwem przybocz- 
nej kancelaryi cesarskiej. 

Berlin, 26 lipca. (WŁ) Jak donosi „Schlesi- 
scho Ztng.*, masowe wydalenie niemców z gub, 
wołyńskiej ma być zastosowane na skutek rapor- 
tów, jakie otrzymał prezes ministrów, Stotypin. 
W raportach tych są przedstawieni niemcy, jako 
żywioł politycznie niebezpieczny. Gubernatorzy 
nadgraniczni otrzymali rozkaz badania politycz 


nego usposobienia niemców, 
| R E 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Data. Uwagi 


Barometr 
prowadzony. 
do 0° sta 
Kierunek 1 
siła wiatru 


| Z dnia: 25/V1f 
38(Ttpp= | 7481 t192 46 | MAT aeri 
25/V1 9 w., | 7401 |+14.0| 81 | PAW1 SAD E 
min.-t-11.6* C 
26/VI 7r. | 7410+164 | 73 | PdZ2 Opadu A 


Poszukuje się dla tute, aa aso bawełny energicznego, 


wykfalifikowanego 


Majstra niclarskieo 


Oferty mogą składać tylko plerwszorządne siły do admiu. 


ja" pod „Maister niclarski* x opisem całej dotychczasowej działal- 


ności, kopiami świadectw oraz podaniem żądanej pensyi. 


| 


ADWOKAT 


Jan Andrzejewski 


rzeniósł kancelaryę swoją na al. 
| Mikotaieweka M a Garten) ga 
f 0! jazda w Pokoju. sprzedaż wyrobów 
aż | 2686—6- 5 


2716 3-3 i siępców na 


ZAWIADOMIENIE, 


ses Fabryka soków i zapraw do wódek «a 


przed sześciu laty, 


2044 


WACŁAWA PRZEDPEŁSKIEGO 
w Warszawie 
swoich odbiorców, ża na Łódź I okolica powierzyłem 


, J. Żółtaszkowi Fosą wą sa 


D 1 nadal zajmuje się sprzedażą Ianych za- 
Łódź nie posiadam, m. Przedpołaki. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 26 lipca 1910 r. - 


M 168 


Browarów Mieszczańskich w Pilznie 


wadszedł świeży transport, który polecam w beczkach i syfonach. 
Z poważaniem 


A. Domański, 


Piotrkowsk 


a 215, telef. 7-36. 


na ogłoszenie p. M. Kopcukiera; 
U odpowiedzi przedstawiciela fabryki „Diafa= 
ryny“ firmy „Rapeport & Winter“, umieszczone w Nè 518 
„Nowej Gazety", podajemy do powszechnej wiadomości, że dalekiem 
jest od prawdy, jakobyśmy wypuścili na rynek produkt pod nazwą: 
„Diafaryna”, Początkowo istotnie rozesłaliśmy małą ilość okólni» 
ków, jednak, gdy otrzymaliśmy zawiadomienie pp. Rapeport & Win» . 
ter o posiadania przez nich przywileja na wyżej wymienioną nazwę, 
wstrzymaliśmy niezwłocznie rozsyłanie okólników i po sprawdzenia 
«u źródła wiarogodności, zmieniliśmy nazwę naszego. produktu na 
„Profaryna” i pod tą nazwą prodakt rozpowszechniać dalej będziemy. | 
Kwestyę wytoczenia nam sprawy pomijamy milczeniem, gdyż o sła» * 
szności prelencyi pp. Rapeport & Winter orzeknie sąd. Stwierdzić 
jednak winniśmy, że wystąpienie pabliczne tych panów aważamy tyl- 
ko za źle obmyśłany manewr z ich strony w celu reklamowania 
swego wyrobu, który, jeżeli nie jest gorszy, to w każdym razie : 
znacznie droższy cd naszej „Profaryny''. Zakłady nosze, « 
istniejące z górą lat 50, nie moją potrzeby uciekać się do naśla» 
downictwa cadzych wyrobów. Przedmiot ten uważamy za wyczer» 
pany i wszelkie dalsze wycieczki pp. Rapeporta & Wintera pozosta» | 
wimy bez odpowiedzi, 
ZARZĄD ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

„WOLA KRYSZTOPORSKA! 


Cyna, ołów, miedź, cynk i t. p. 


Blachy miedziane 


i mosiężne, 
BLACHY I RURY OŁOWIANE 


DRUTY, SZTANGI i-t, p. METALE 
poleca DOM HANDLOWY 2818-4 
Kornblum i Gepner w Warszawie, 
Agentura i skład w Łodzi 


"ARTUR ARŃSTEJN 


(A od 16 lipca Widzewska 55, telef. 18-67. 


Sprostowanie. W NM 165 i 166 „Rozwoju” 
w ogłoszeniu o sprzedaży towarów na stacyi Dr. Zel. Fa- 
bryczno: Łódzkiej zaszły następujące omyłki: 

1) Wiersz 77 łam I wydrukowano: Warszawa Brz. 
Nad. 5944465, winno być 594465; 

2) Wiersz 54 łam II wydrukowano: Wołga M. W. R. 
2047, winnó być: 2074. 
8) Wiersz 51 łam II po słowach Binro Ekspedycyj- 
dla M. E. Bamasza, winno być: Petorsburg Pół. Z. 
44078 k drukowane Meks. 


A.Q. TeschichiS* 


Skład węgla | 


Łódź, Widzewska Nt.62. 


Telefonu Aè 240. 
D EX RZE KIER M 


E) Tov. a Aa ij w Rogi A 


2284d13 


Warszawa, Krak. Frzedm. 5, 


zawiadamia o otwarciu z dniem l ym lipca r, b. 
pierwszej w krajn fubryki włosienia tapicerskiego. 
Sprzedaż w każdej ilości. 


2644404 


Gd 10 lat egzystujący kantor 
rekomedacyjny 
„PRA O As 
przeniesiony został z pod Ni 6 
od N 3 przy ulicy Dzielnej. 
antor poleca różną służbę 


tylko z dobremi rekomendacya» ` 


mi. 2700—6—4 


e Wazne 


dla stolarzów! ZĘ 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


fornieru 


i dyktów wszelkich gatunków 
z krajowego i zagranicznego 
drzewa. Ceny bardzo przystęp. 
D. Maryulies i S-ka 

Cegielniana 26, 28105 


PANK tymczasowy masy upa- 
dłości łódzkiego kupoa I. L. El- 
zanstadte, nk zasadzie art. 602 
Kod. Handi. wzywa ninlejszem 
wierzycieli teiżo masy, aby w ter« 
minie 40;dulowym stawili sią u 
niżej podpisanogo syndyka osobi- 
ście lub przez pełnomocników 1 
oświadczym, z jakiego tytułu tna 
jaką sumę są wierzycielami I aby 
dowody należności swotch złożyli 
na jego ręca lub w kancelaryi 


Sądu Okręgowego w Piotrkowie. ; 


Sprawdzenie wierzytelności od 
hywać się będzie w ciągu 15-1u 
dni po upływie rzeczonego tormi 
nu w obecności Sądzięgo-Komlsa 


rza i Syndyka, w kancolaryi Sądu ' 


okrajoyego w Piotrkowie, 

yndyk tymczasowy 
pom. adwokata przysięgł. 
Apolinary Zare: 

Piotrków, Hotel Polski. 


1 


Mie czekajcie, aż was okradnąlii ip 


Zaopatrzcie drzwi mieszkania pa 
tentowanym zamkiem bezkluczo - 
wym wynalazku Pawiiczusa, abso: 
latnia AO od wtar. 
gnięcin złodziejał Olglńska 12, 


m. 13, od g. 12 do Z-ef. 28168 


Ważny dle Mitntnttów! 


Są do sprzedenia PLACE w Ru- 
dzie, odpowiednie na letnie miesz- 
kania 1 domy budowlane, razem 
obszaru 2.350 łokci kwadr, przy 
linii tramwajowej, 20 m. jazdy 
od Łodzi. Sprzedaż na dogodnych 
warunkach od 300 rb. 
100 rb. zaraz, a pozostałe co rok 


po 100 rb, Wiadomość: ulica 
Rżgowska X 15, A, Wallas. 
2808—6—1 


ze KONCESJĘ ZR 


na szkołę jednoklasową posiadam; 
pormi wspólnika, wapólniezki, 

ub kupię szkołę. Oferty w „Roz- 
2814-3 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A Bardzo tanio sprzedam, aby 

*zaraz: szaty dębowe, otomang, 
komodę, łóżko, mstersce, biurko, 
lampy, zegar, gramofon, bieliż- 
niarkę z lustrem, krzesła, firanki 
z gzymsami i kolumny. Główna 
nr. 42 mieszk, 94, W drugiem 
podwórzu. 4152—1 


woj* pod „Szkoła“, 


na raty, | 


D? sprzedania Kaliopo nutoma- 
tyczna Widzewska nr. 158, 
w sklepie, 4758—3—1 
D° odstąpienia koncesya na 

szkołę początkową. lado- 
mość: róg Pańskiej 1 Andrzeja 
N 45, w monopolu, _4747—3—1 


De ślusarni potrzebni terming- 
torzy. Długa 75. 4708—3—8 
Doswisdezony korepetytor przy- 
Sposabia do wszystkich klas 

' gimnazyum, oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
1R 7—8. 1545 
t JE do sprzedania dom ż ogro- 
dem w Nowych Chojnach, Wia- 
domość ni. Rutcha X 9 u Ziół- 
kowskiego, przy lecznicy Krau- 
zego. Cona 3400. 4675—3—3 
U Korepetytor Da geryonia wio- 
czorowe godziny potrzobny. 
Radwańska 9—27. 4746: 
Mes człowiek, 


1 


Ngrody 6 rubli za odniesienie 
powozowego fartucha, zgubio- 
nego w niedzielą na drodze do 
Rogów. Piotrkowska 97, u stró» 
ża. 4138—1 
Potrzebni czoladzie szewccy do 
męzkiej 1 damskiej roboty, 
Karola 12, 4135—21 
piwiarnia z olektrycznem py 
dzeniem z powodu choroby do 
sprzedania. Targowa % 93. 
4731—8—1 
piekarnia ze skiopem zaraz do 
sprzedania bardzo tanlo z po- 
wodu wyjazdu. Ulica Wodna 
M 25. 4741-8-1 
potrzebny chłopiec do terminu, 
od lnt trzynastu, do pracowni 
pozłotniczej, przy ul. Plotrkow- 
akloj X 146. 4739—8—1 
otrzebre 4000 rubit na pierw 
szy nuwor hypotoki. Francisz 
końska nr 46, Jan Wieczorek. 
4742—3—1 
poszukuję słażącej, która rozu- 
mie to niemiecku Może sl 
zgłosić: Wólczańska nr. 185 mie: 
szkania nr. 6, od godziny 7-0j 
wieczorom. 4745—8.—1 
Poz stolarza I chłopey du 
terminu. Płotrkowska 261. 
4155—2—1 
Pysechodząc ul. Przejazd, Piotr: 
kowską do Dzielnej zgubiło: 


ortmonetkę z pieniędzmi blizko 
23 rb. naay znalazca raczy 
oddać do tabryki p. Arkuszew - 
sklepo, ul Nowa nr. 5. 475021 


potrzeba! stolarze. Ulica Na- 
wrot 80 4158—3—1 


porno dziewczęta do Wyro- 
bu gile. Gllński, Mikołajewska 
nr. 34 4129—1 
l otrzobie uczenice do baitu, 

Cegielniana nr. 4 m. 4, par- 
ter. 4130—2—2 
Potęzebny chłopiec z Rain do 

bufetu. Główna X% 1, Teatr 
Onza. 4631—3—3 
Pozebny czeladnik szewcki na 

różne roboty. Ul Konstanty 
nowska nr. 58 m. 34 4710—33 


potrzebny czeladnik slusarski. 
Piotrkowska M 92. 4660—3—3 
pomieszczenie przy bozdziętuom 
małżeństwie dla inteligontno - 
go Ma ENY do wynajęcia ra- 
raz. Przejazd 12 mieszk. 14. 
4103—4—2 
$ Rine meble z kilku pokojów 
oraz gramofon sprzedam za 
bezcen, Nawrot 44—3, 4252.12.12 
LĄ Re w dobrym stanie z wol- 
; Finom kołem sprzedam za 35 rb 
oraz maszyną do szycia słupkową 
pinkum szyjącą za 30 rb. Ogro- 
owa % 28 sień 3 m. 19, 
4713—2—2 
Sjuelacz Szkoły Wawelberga | 
Rotwanda udziela korepetycyj, 
1 poola do szkół. Przejazd 
l 82. Uferty uprasza składać 
w Administracgi „Rozwoju“ pod 
„Miciak*, 4199—6—2 


Szata 1 para łóżek angielskiego 

fasonu do sprzedania za pół 
Wolborska 42, m. 4. 

1686—3—3 

Ssuekora falszmida w dobrym 

stanie jest zaraz do sprzeda* 
nia. Ul. Polna 3% 16 m. 8. 

4723—3—2 

G towarz, szenie sług przeniesio- 

ne z ul, Nawrot na Cegielni 
ną m 


r. 4. 4732—2—2 
Gkie do sprzedania na dogod- 


ceny: 


4. 

Żubardz. 
przedam zaraz flio piekarską 
ci wyjazdu, Wiado= 

mość Główna 52- 4754—3—1 


Sklepik do sprzedania zaraz. 
Ulica Srednia 51. 4740—3—1 


Ślusarski ezeladnik zdolny po~ 


De wynajęcia piekarnia. Ale- nych warunkach, Ulica Engla 
kszndrowska M 26.  469683]nr. 6. 4186—3—1 


trzebny, Długa 76. 4733-3-2 
mpicer przyjmuje robotę no- 
LET k mebli 


1 oraz Stenia 
po domach prywatnych Widzew- 
ska 168 m. 41. 4720—2—2 
Useiwy, trzeźwy stangret może 
się zgłosić do fabryki: ulica 
Plotrkowska nr. 75. 4748—3—1 
Wenna do sprzedania. Szkolna 
ur. 26, IM piętro. _4715—8'2 
geeint w okolicy Rzgowa pod- 
majstrzy cləsłalski Antoni Do» 
jalski, stały mieszkaniec m. 
Łodzi. Uprasza się o zawiado- 
mienie: Łódź, ul. Złota nr. 3. 
4744—3—1 
araz do wynajęcia 1 pokój 
£ 2 kuchnią 1 pra jokojem. 
Wólczańska 95 u właściciel D 
ma. 4157—3—1 
pokoje na biuro lub Interes 
do wynajęcia. Piotrkowa! 
ur, 117 m, 2. 4719—. 


Zagubione dokumenty. 


Dorsa 3 137839 Oddźiniu 2-g0 
Łódzkiego Warsz, Ako. Tow. 
Pożyczkowego (Piotrkowska 69) 
ukradziono. Zastrzeżenie zroblo- 
no. 18—3—3 
ranciszek Trzaska ragubił kar 
tę od paszportu, wydaną z fa- 
bryki C. Frenkla 1103—8-8 
Zsglugła korta od fes EAT na 
imię Jana Wawrnakowicza, wy- 
dans z fabryki Leona Piichala. 
4707—3—3 
Znał kwit od paszportu na 
imię Emmy Wudel, wydany 
z fabryki Józefa Richtera. 
4699—3—3 
sgiaął paszport, wydany x gm. 
Z adogoszćz na imię Józefy 
Urbańskiej, 4687—8—3 
gaset paszport na imię Tę - 
cego Kalkowskiego, wydany s 


M magistratu miasta Ozorkowa, 


4698—3—3 
aging? paszport, wydany z gm. 
Z Bratni, POW. kcaliskiago, GA 
Imię Jallans Wągrowskięgo. 
4603—3—1 
Zginął paszport, rrey przez 
komisarza 3 -go cyrkułu miasta 
Warszawy na imię Chalme Pili- 
cora 4118—3—2 
mginął paszport na imię Wia 
ZEE Porady z gminy Dal- 
ków, pow. łęczyckiego. 4705 -3-8 
Zginął paszport na imig Fran- 
ciszki Warszawskiej, wydany 
z gmny Grabki, gub. kloleckiej. 
4701—8—3 
aging? paszport na imię Ro- 
RT Wojtczak, wydany ze 
Zgierza 3702—3—3 
Znał paszport na imig Mau- 
rycego elcmana, wydany 
przez komisarza 3 cyrkułu mia- 
sta Warszawy. 4695 —3—3 
nglnęła karta od paszportu na 
Zi Władysława Koki, wy- 
dana z fabryki Bauera. 475131 
gesin la karta od paszportu, 
wydana z fabryki Sztyllera i 
Bielszowskiego na imię Wojcle- 
cha Jałkiowicza. 4753—3-1 
gesmag paszport na imię Ma- 
ryjsnny Tomaszewskiej, wyd. 
ny z gminy Rybno, pów. socha- 
vzewekiego. 4342—3—1 
Z*nela karia od paszportu na 
imię Andrzeja Mieszyńskiego, 
Kellich 
4748—1 
aginął paszport, wydany s gm. 
Zine ul kaliskiej, na imię 
Wojelecha 474931 


„MR Z fabryki Liszke, 
|_8-ka. 


kiego. 
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pln nd —=— NL 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet 


D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego | 

Ogólne i pojedyńcze pokoje dla To od 2 do 5 rb; 
godaty przyjęć od 8—9 r. od” 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
eoe pr 


iod 12%, di 
Ko 
w. poniedzia 


1'/, po południu. 
na choroby wener, 
i, środy i tki oi 


Ceny zniżone do 
IP 


Garnit, maryn. — 15.50 teraz 10.— 
z kamg. szew. 
z jasn. kamgarn. — 26.— teraz 18— 
Palta letnie 

z modn, kamg. — 22.50 teraz 16.50 
Spodnie szewiot. — 4.50 teraz 2.90 
z kamgarna 
Kamizelki modn. — 6.50 teraz 
do prania 


(ZAKRYWA TY 
uw md E w 


Dr. Leyberg 


b. długoletni lekarz yoi miadan: 
skich ordynuja Jakospecyal.chorób 
Weneryoznych, ploiowyoh i skórnych 
codziennie 8-12; 5—8; paolo 12-1. 
AR 1 HART tylko przed obia- 
ka 5. 1489r 


D: I Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje oà8—140 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmuję od godziny 8 — 1-8) 
w południe i od 4— 8 wieczorem: 
w niedziele t w od 9 — 2 

149r 


Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt,, 


ulica Średnia M% 5. | 


r. R. Śkibiński 


przeprowądził sią na 


FMŃONĄ se, | 


| Dr, Birenowalg 


" Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 
„, NERYCZNE I Pr ONE 1 NIE- 


Ui. Południowa AM 2, 


Roentgenowski i Światłoleczniczy 


Wólcza: 


a Na 36. 
ambulatoryum dla niezamożnych — 
aca za poradę 60 "kop. 


5—6 po poł. 1420—— 


Ckorekz skóry, dróg mo- 
czenia oh i weneryczne 

I GIELNIANA 14. 

| Od g. 11—1 I 4—74 W 


jmuje specyalnie pani Dr. Zand Tei 
êt), 5 o poludniu, 


godz. 5 


Ter 


= Letznita chorób zędÓW=== 


teraz: ulica Piotrkowska 133. 


Dr. med. Z. GOLG 


przeprowadził się na alleę 
Mikołajewską Ni (8. 


Godz. prz, od 9—12 10d 5—7; 
MES asir 


Breet | 


i Ślulil. Mini 


PIOTRKOWSKA % 1156 
Przyjm.: od 9—10 rano | od 5—8 
wiecz.. kobiety od 4—5. 1331r 


br. Watław Borman 


pea, 8 na RAA, 


— 8.— teraz 15.— 


— 18.50 teraz 12.50 


grobową wenery- 

moczopłciowe. 

n 15—74 PP panlo 
17 


— 7.25 teraz 5— 
Bym 
— 4.50 teroz 2,50 
Marynar. elpag. — 6.50 teraz 4.50 
Palta nieprzemak. —.— teraz 14.50 
Miehywale tanio! 
Kostyamy płóc. teraz 10.— 
„ Palta angielskie — 12.50 teraz 6— 
ma jedw. podsz. — 14.— teraz 850 
Kimona damsk. — 15.— teraz 8:75 
Spódn. damskie — 15.— teraz 7.50 
z szewiota — 3.50 teraz J.85 
z algagi — 6.50 teraz 4.50 
Bluzki batyst. — 3.50 teroz 2.25 
z franc. batysta — 4.50 teraz 2.90 
Schmechel i Rosner 
Piotrkowska 100. 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(atarszy) 
Piewkawika 
Qhoroby wewnętrzne, dziec! 
tey Przyjmuje oł 8-11 r. 
od 5—8 


Dr, Jan Pianiążak 


sp. ch. mosa, gardła i uczu 
przeprowadził się na 

ulicę Piotrkowską 120. 

Przyjm. od 11 do 12 w poł, 

1 od 5 do 6%, wiecz., w niedziele 

1 święta od 94—41 rano. 13504 


De, Nanislaw Lowittta 


ohoroby wewnętrzne 
i przeprowadził się na ul. 
| WSCHODNIĄ 53, róg Cegielnianej 
| Przyjmuje od 9—11 D 1 RETS DD) 


De. Ark, llntury 


R Hawrot a 38 
i róg Widzewskiej, Przyjmuje co- 
dzienule od 8//, do 9'/ rano 1 od 
14 do 6 po poł. W niedz 1 świąt: 


e Centralna klinika 


chorób zętów i jamy ustnej 


w Łodzł przy ul, Piotekoaskiej No 88, tel. 14-79. | Je 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Komsultacya 

bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Plomba 

35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 

i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy  tyjko Une! rano. CHOROBY 

klinice znajduje się speoyalne laboratorynm do wyrobu , DZ ZIECI jj EWNETA maana = 

sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze ; ARUSI ERY sur 
Dr. med. ARONSON 


dentyści, 538d90 `| 
b. asystent prof. berlińskich: Bum 


Dr. H, TRENKNER- Dr. Jan Gaderski me i Dibrssenn — osiadł w Łodzi 


miata cdj Pons? kobiece. 
b, asyst. klin. uniwer. warsz 
przeprowndził się na 


ralesskao SnI Teet Valora! 
u, Roza ilotoską Ne A Akuszerya, choroby chi- 


Piotrkowskiej 
rurgiozns i 
1 sze piętro, Tal. 41. 2684-10-0 


Godz. da 9—10*/, rano tod 
przyjmują do 10 r. po poł. 5—7pp, w niedziele 11—1 1218r 
UL Ceoielnians 9 m. 4. 2272 


Potrzebna młoda iuteligentna 
Dr. H. $zumacher 


osoba, polka, znarąca zajęcia fro- 
nA na przychodnią — na 


dzień, do dwojga dziec! w 
charoby weneryczne i skóra SAI dmioh do dolen Załasznć 
3 8, Marrot 2 Mi na Piotrkowską % 191, do 

e, woner. poyma od 8—10%, | od 6—8. doktora W. Schoenalcha, między 

opoiowe. Po pol, panie od 6—8. W nie- 4-4 a 6-4, Śwladeciya jożądana. 

Od 11—1 r. i od get w dziela 1 święta od 8—1 r. 637r 404 3-2. 


ań" od Ek 8—1 r. | od 4—8 w.. 
ZK. RZA. E 


Dr, E. Sonnenberg 


| Pierwsza Chrześcijańska 


i Jamy ustnej »ss:: |. 


7 


Dr. Lewkowicz 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


wyjechał ZAganitę, u: 


Dr. M. Pap orny 


wyjechat. 
Wróci w połowie sierpnia. 
2764 -3-2 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska |. 

skórne, woner.; 
dróg moozowyoh. 
Przyjm. od 8—1 rano i 0d 5—8 W., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko dò 1 rano. 146-r 


Dr. H. Sadkowski 


oprowadził się 
na Si Tpi otrkowską IRO, 
Przyjmuje z chorobami wownętrz- 
nemi (spec. żołądka | kiszek). 
Do 9 rano i od 4 do 6-0j po poł. 
(z wyjątkiem świąt 1 miodzie. 


Aleksandar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, Gojat 
RANo A ię dzi od 
ul, Rzgowska AE 3 (róż kj 
nego Rynku). 
Choroby nerwowe I awake 


Dr. A. GROSGLIK 


poetske Zachodnia 

prey ul, Zielonej, 
Choroby skóry I włosów (usuwanlą 
j4|włosów szpoogoyob za pomocą 
4 | sisktrolizy), weneryczne | dróg mo: 
ozowych. Przyjmuje ALPA r. 
1 6—8 wiecz mie 5—6 
W niedziele "1 jwięta od kie 2.0) 
do 12 rano. 


Or. S. ROTWANO 


CHOROBY DZIKOI 


przeprowadgił się na ullcę 
Nawrot Nik (8, Tolefon 1277. 


Do 8'/, runo I 4—6 po poł. 
2530—13-8 


Or. J. MAŁOWIST 


mieszka obecnie 
Mikołajewska 29 (2 piętro) 
Choroby dziec! i wownątrzne, 
Godz. przyjęć: 9 — 10 rano i od 
5—6 pp. (oprócz niedziel) 2689 


Bór. 
R war KASE 


ir. Rosanblatt 


Choroby y 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 36. 


Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 
w niedziele od 10—11 r 1818 


Dr. Fr, Łukasiewicz 


Staro-Zarzowska Mì 36, 
Sosnowej 

Choroby żołądka i kiszek, 

wownętrzno i dziecinne, 

Faase do g. Li rano i ud 

Bej da G6-ej po poè 2012130 


ego p 


AE 


bulion w kostkach 


4 marką ochron.,krzyż-gwiązdz* 


w dobroci 
„_niedoprzewyższenia 


2348—1 


TETES 


BESEF 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


G WW EMT 
Braci Krestownikow i S-ka 


w Moskwie 
uznanych w Królestwie i Cesarstwie za najlepsze. 
Reprezentacya | skład na Łódź | okolice: 
FRANCISZEK GLUGLA, Łódź 
Południowa 28, Telefonu 817, 744-20-20 


PRAEARAK IKEA Ri 


DADINO! 


poleca Apteka J: BOBĄKCWSKIEGO 
Krak, Przedm. % 59 w Warszawie, p” ŻĄDAC WSZĘDZIE. 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


Poszukuje się 


młodego człowieka, 


obanajmtonego z czynnościami kolejowemi. Oferty adreso- 
wać: Łódź, skrzynka pocztowa M 308. 2188-2-2 


u 
EE 
: 

f 
EB 


FUFIFEFE 
= 


poozwórnie zgęszczony wyciąg 


nagrodzony na wystawie „Czystość — | 
to zdrowie* medalem srebrnym | 


| po poładnia, 


Pięć morgów 
ogrodzonej zlomí, przy mieście 
Sieradzu, wprost dworca kolejo 
wego, przy Szosie, jest w każdej 
chwili do sprzedania. Cena 2,000 


ROZWOJ. — Wtorek, dnią 26 lipca 1910 r. 


M 168 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!JII 


M 
TO MIC HIE KOSZTUJE!!! 
Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierający pem 
wny środek przeciw ATYZMOWI i PODAGRZE, 
r: Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasa 
udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zupełnie 
nieszkodliwych części i używając środka tego 
przez bardzo krótki czas zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to samo 
lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, cierpią" 
cym na reumatyzm, jak również chorym leczą- 
cym się w szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte 
rezultaty ppro: zdumiewały najpoważniejszych 
lekarzy, y przyznali, że wynaleziony przem 
zemnie środek leczniczy jest najpewniejszy 
przeciw tej chorobie. 
D Od tego czasu zdołałem za ESKA tego 
= pry Środka wyleczyć już setki osób, skatkiem 
arae Jaze choroby tej stały się niedołęźnemi kolekami, 
reo nie mogącemi ani jeść, ani abierać się bez 
RE ae z tych wiela w wieka lat 60 do 75, cierpiących na 
EUMATYZ od lat 30. Jestem tak pewien skatecznego działania 
tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń. 
Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż chorzy, których lekarze oraz na 
karacyi w szpitalach uważają za bon h 
mogą być znpełnie wyleczeni. PROSZĘ Z! |» 
CIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO 
HONORARJUM, lecz proszę tylko zakomani» 
kować mi, iż W. P, życzy sobie otrzymać beza 
płatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 
w języka polskim. O iłe środek ten okaże się 
w. P. potrzebnym w większej ilości, to zazna» 
czam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. 
Nie pragnę, bynajmniej, zbogacić się, przeciwnie 
zoś pragnę tylko, aby wynalazek mój przyniósł 
największą ulgę cierpiącym na tę chorobę. 
Proszę zwracać się na kartach Ph 
ofrankowanych marką 4 kop. do M. E. Trejser, 


rb. Blższych wiadomości udzieli Ni 124, Bangor House, Shoe Lane, E, C., Lon- 
Leon Skrzypiński w  Słeradzu, oz don, England. 1280—7—5 
gub. kaliska. 2103—9-3 | nun CO OOO LEE NŚ 


Z dniem 22 lipca Inkasent kan- 
toru stróżów Tania 

p. Jan Tyblewski 
został zwolniony, Pokwitowania 


LIPSKI* Tin, 


Elektrotechnicy 


į znajdą najtańsze Źródło kupna 


z igliwia sosnowego | 


materyałów instalacyjnych 
w składzie firmy Bracia Bor- 
kowsoy, Piotrkowska 157. Te- 


lefon 14-40 2162—10—0 


W Szkole Przygotowawczej Koadu- 


kacyjnej J. Zawadzkiej, =S og" 
pod kierunkiem artystki-malarki 
p. GLANTZ — odbywają się 


Lekcje rysunku dla dzie 


dwa razy tygodniowo — od godz. 
4 do5 po południa. — Zapisy co- 
dziennie od godziny 3-ej do 5-ej 
2845—d 33 


Wi Pi 


Niniejszem mam honor donieść do po- 
wszechnej wiadomości, że w dniu dzisiejszym 
otworzyłem przy ul. Piotrkowskiej Ne 273 


SKLEP KOLONIALNY EE 
OWOCÓW i DELIKATESÓW. 


Oprócz wszelkich w zakres ten wchodzą- 
cych towarów, objąłem zastępstwo najznako- 
mitszych firm baltyckich wyrobu masła i sera. 

Jestem przeto wstanie zadowolnić wszel- 
kie żądania Szanownej Klijenteli. Chętnie 
obejmuje obstalunki z dostawą do domu. 

Polecając się łaskawym względom Szan. 
Publiczności, pozostaję 


Z poważaniem 


P. KOMISĄR 


w 


Łódź, 23 lipca 1910 r. 
2154 


PKLLEERECECICECERCKERCKKECRACCEKKECLEŃ 
Towarzystwo Akcyjne 


„ZGORZELIGKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI 


pd 


O RRKLEELEEKAA 


LF 


w Zgorzelicach. 


MOTORY ROPOWE 


systemu Diesela, 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZKA : STAMIROWS 
55885888608888886888868888888888888 


6 


1919—d 


3588588888868558 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Wydawca W. Cząiewski. 


